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w W iedniu  protokół’ umowy między rządami a u -  
stryackim i rosyjskim celem ułatwienia pograni­
cznych zw iązków  m iędzy K rólestwem Polskiem  
i G alicyą wraz z W . K s . K rakow skie® . R ząd  
austryacki z a ż ą d a ł:

a l  aby urząd celny w  N o w o sie licy  u pow ażniony b y ł  
do ek sp ed ycy i tow arów  p rzew o zo w y ch  tak z Polsk i 
do G alicy  i i»ko i n apow rót; b)  aby zb oże w y sy ła n e  
z G alicyi Dniestrem  do O d essy , poddane b y ło  tylko  
o p ła c ie  przech odow ej nie p rzen oszącej ł/4 z w y k łe j  
o p ła ty  ce ln ej; c )  aby dogodności p rzyznane podda­
nym pruskim w  ich zw ią z k a c h  pogran icznych  roz­
ciągn ięte  zarów no b y ły  na poddanych a u stry a ck ich ; 
d j  aby liczba u rzędów  celn ych  rosyjsk ich  pom nożo­
na b y ła  odpow iednio do potrzeb handlu au stryack ie-  
a t r  e )  aby ukaz cesarsk i z dnia 3  sty czn ia  1 8 4 8  
pod w zględem  u ła tw ie ń  targów  tygodn iow ych  w p ro­
w ad zon y  z o s ta ł  w w yk on an ie; f )  aby statki au stryn -  
ck ie p ły n ą ce  W is łą  przez K rólestw o P o lsk ie  u w ol­
nione b y ły  od przedstaw ian ia  s ię  na przykom orku  
pod Z a w ic h o s te m , a ob ow iązan e do tego  jedynie  
w  jednym lub dw óch  urzędach celn ych  w odnych  
w  W a r s z a w ie ;  g )  aby komora rosyjsk a  w  X o w o sie li-  
Cy upow ażnioną b y ł a  do w y d a w a n i a  p a s z p o r tó w  
Ho p r ze j śc ia  g r an ic y  dla  h an d l a r z y  b y d ł a  z B u k o w i ­
ny i niektórych ob w od ów  G alicyi i zeb y  w  ogolę  
p rzep isy  p aszp ortow e rosyjsk ie  z ła g o d z o n e  z o s ta ły  
rod w ielom a w zględam i na k orzyść handlarzy au­
stryack ich  jadących  do R osy i w  celach  handlow ych .

D z ie n n ik  Austria o rg a n  m in iste rstw a  handlu  
p is z e  pod dniem  2 8  k w ietn ia  r. b. ż e  co  s ię  ty ­
c z y  u ła tw ie ń  e k s p e d y c y i to w a r ó w  w  N o w o s ie l i -  
e v  R o s y a  ch ętn ie  n a  n ie z e z w o l i ł a , i k om ora  
r z e c z o n a  u p o w a żn io n ą  z o s t a ła  do p r z e p u sz c z e n ia  
z b o ż a  do O d e s s y  p r z e z n a c z o n e g o , z a  c łe m  p r z e -  
ch o d o w em . N a d to  rz ą d  g u b ern ia ln y  N o w o r o s y i  
i B e s s a r a b ii  w y d a w a ć  b ę d z ie  w ła d z o m  p o g ra n i­
czn ym  b la n k ie ty  na p a szp o r ta  d la  a u stry a ck ich  
h a n d la rz y  b y d ł a ,  z a  którem  c iż  m o g ą ,  d o w o ln ie  
p rz e k r a c z a ć  g ra n ic ę . N a s tę p n ie  p o s ia d a c z e  dobr  
g a lic y j s c y ,  p r z e z  k tórych  gru n ta  g r a n ic a  p rze ch o ­
d z i, o trzym u ją  c a ło r o c z n e  karty  le g ity m a c y jn e  
b e z  p o trzeb y  w iz o w a n ia  ich  w  p o se ls tw a c h  i k on ­
su la ta ch  r o s y js k ic h , k tóre im s ł u ż ą  do p rze ch o ­
d z e n ia  g r a n ic y  w  in teresa ch  g o sp o d a r s tw a  s w o ­
je g o . W r e s z c ie  p r z e p isy  z a w a r te  w  art. 6 4 5 ,  
6 4 6 *  i 6 4 7  r o s y jsk o -p o lsk ie j  u s ta w y  ce ln e j  m ają  
b y ć  ró w n ież  r o z c ią g n ię te  w  z u p e łn o ś c i  n a  p o d d a ­
n ych  a u stry a ck ich .

'  B rzm ien ie  ty ch  a r ty k u łó w  j e s t  n a s tę p u ją c e :
6 4 5 .  P rz ez  komory i przykom orki celne na g ra ­

n icy  P rus p o ło ż o n e , przepu szczam  będ ą z a  kartami 
legitym acyjnem i pruskich lsndratow  na dni osm, m ie­
szk a ń cy  nadgraniczni z  dotyk ających  k ró lestw a  p ro-  
w incyj pruskich, b ez tow aru  i bilonu z koiuecznem i 

P7. s nobytu przedm iotam i. Poddani K róle­
stw a  m ie s z k a ją c y  w obrębie trzech -m ilow ym  nadgra­
n i c z n i  m o g ą  p rzeb yw ać komory . przykom orki za
kart aniT legi ty m acy j netni p r z e z  naczeln ik ów  p ow .a tow  
kariami ic g iiy , „a dni osm z  oznaczeniem
gran iczących  z  ru , .  Wyd»w *nem i na p ro-  
punktow do przeichodu granicyr \ ie p ra w id e ł  
stym  papierze b ez o p ła ty , z zacn ow  r' .
ob jętych  w  d o łączon ej przy m niejszej , . A  
w yd aw an iu  m ieszkańcom  nadgranicznym  _ 
w y c h , a w ła śc ic ie lo m  dóbr p rzec iętych  linią g  
czn ą  roczn ych  kart leg itym acyjn ych .

6 4 6 .  K ażd y  p rzeb yw ający  gran icę na m ocy p r ' -  
p isów  w  artykule poprzednim  ob jętych , ma być n 
pun k cie  komunikacyjnym  zapisanym  do k sięg i w  tym  
celu  zap row ad zon ej. <

6 4 7 *  W ła śc ic ie le  d ó b r  d w u r z ą d o w y c h , ich s łu ­
ż ą c y  i 'w ło ś c ia n ie  tam że z a m ie sz k a li,  m ają praw o  
n r z e c h o d z e n i a  i w racan ia  z  narzędziam i ornem i, d o -  
hvtkiem  naczyniam i l t d .  z je d n ej c z ę śc i p o sesy i gra ­
n icą  p rzeciętej do drugiej, bez w z g lę d u  na różn icę  
państw a- m ają rów n ież praw o p rzep row ad zan ia  z j e -

dnego m iejsca na drugie: zb iorów  zb o żo w y ch , w s z e l­
kich produktów gru n tow ych , dobytku i p łodu  sw ej  
fabrykacyi, bez c ła  i jak iejk olw iek  o p ła ty . W s z y s t ­
kie te osoby p rzep u szczan e b yć m ają p rzez  straż  
gran iczną bez p rzeszk od y  za kartami rocznem i, u d z ie -  
lanemi przez n acze ln ik ów  p ow ia tow ych  w  śe is łe m  
zastosow an iu  s ię  do p r a w id e ł objętych  instrukcyą  
z a łą cz o n ą  do art. 6 4 5 .

W s z e la k o  p r z y to c z o n y  tu p o w y ż e j  d zien n ik
p rzem ilcza  o re zu lta ta c h ' ż ą d a ń  A u s tr y i  pod c ) ,
d4 i e )  c z y li  ta k o w y m  sta n ie  s ię  z a d o ś ć  lub n ie .
T y m c z a se m  w  p ro tok ó le  z  dnia  3  ^października
1 8 5 1  r. p oniżej p o w y ż s z y c h  żą d a ń  c z y ta m y , z e
p e łn o m o cn ik  r o sy jsk i o ś w ia d c z y ł ,  iż  co  s ię  ty c z y  
\  i^ • Ja __________lip n a, sk oroucauuiiiui/iim  łVKv J   ” i i
żą d a ń  c ) ,  d )  i e )  ta k o w e  p rzy z n a n e  b ę d ą , skoro 
rz ą d  a u str y a ck i t e g o  d o m a g a ć  s ię  b ę d z ie ,  a

1 « 1 .     4  A  ż n n n i r i  6 3 T B P I Y I 1 B Uw s z a k ż e  d o m a g a n ie  to tem iż  sa m em i punktam i 
c ) ,  d )  i e )  ob jaw ion em  z o s ta ło ,  j e ż e l i  ja k  p r z y ­
zn an o  n iem ieck i te k st  m a b y ć  o b o w ią zu ją c y m .

S p o d z ie w a m y  s ię ,  ż e  W .  R z ą d  z e c h c e  u k ła d  
p o w y ż s z y  d o p r o w a d z ić  do u r z e c z y w is tn ie n ia , z w ł a ­
s z c z a  g d y  od  t e g o  z a le ż y  stan  p o m y śln o śc i m ia ­
s ta  n a ś z e g o ,  z n iż e n ie  c e n y  p ło d ó w  z iem n y ch  
w  K r a k o w ie  p rze z  r o z s tr z y g n ię c ie  ju ż  tern s a ­
me m  k w e s t y i  t a r g ó w  z b o ż o w y c h  s t a n o w ią c e j  zy 
w otn e  d la  K r a k o w a  — •* " ó e m e  tvch

gotowość zapewnienia mu b ytu , Mićkiewicz oświadczył 
iź tego niepotrzebuje, z przyczyny, źe książę prezydent 
zapewnił g o , iź pensyą pod innym tytułem zachowa. 
Książe prezydent destylując Mićkiewicza , w yszedł z ogól­
nej zasady, którą położył względem profesorów kole­
gium francuskiego.

Na onegdajszćj giełdzie rozeszła się w iadom ość, i e  p. 
Kissielew ośw iadczył, iź w razie restauracyi cesarskiej 
opuści Parvź. Nota Prus i Rossyi o g ł o s z o n a  w Times,  
jest głównym tematem rozmów. Nie małe znaczenie przy- 
więzują wszyscy do dwóch artykułów, które og ło sił p. 
Vidal w Bulletin de Paris  * ), p. Vidal blisko stoi 
bowiem tajemnic stanu. Cesarstwo w opinii powsze­
chnej jest pewnem. Książe prezydent przygotowywa 
z wolna umysły. W szyscy którzy go otaczają, zape­
wniają, źe ukraca wolności publiczne tylko tymczasowo, 
i że żywi wielkie zamiary. Na rewii dnia lOgo maja, g i-  
dy przywdzieją mundury cesarskie. Na rewii dnia 15go 
sierpnia, żaudarmerya ruchoma przywdzieje berinice gwar- 
dyi Napoleona. L ’Independance Belge donosiła zrazu o 
swarach ministrów, potem o tworzącej się opozycyi w Iz­
b ie, potem o opozycyi C o n s l i t u t i o n n e l a ;  teraz mówi o 
opozycyi księcia Hieronima. Wszystko to niema żadnej 
podstawy. Mogą się spotykać różnice opinij w osobach 
otaczających księcia prezydenta, ale machina rządowa

 j  i d z i e  jednomyślnie. Książe Hieronim, górowany przez sy -
z b o ż o w y c h  s t a n o w i ą c e j  z y -  ngj Ujęcia Napoleona, może mieć liberalniejsze opinie od 

w o tn e  ilia  t v r a u o w a  p y t a n i e  i  z a ła tw ie n ie  tych  księcia prezydenta, ale to nie przeszkadza ż e  jest ciągle 
w s z y s tk ic h  p r ó ś b , k tóre tak  g m in a  m ia sta  K r a -  bardzo dobrze z księciem prezydentem, równie jak jego  
k o w a  jako i  I z b a  h a n d lo w a  p r z e m y s ło w a  do w. córka księżna Matylda Tylko książę Napoleon nie bywa 
K O W d  j d k o  b n n w p n cva  w pałacu elizejskim. Jedyny ślad cichej i ostrożnej, lecz
M im steryu m  w n o s i ła ;  z w ła s z c z a ,  ze y  1 p0i,tyCznej opozyeyi, przedstawiają dziś środowe w ieczo-
OStatllia tru d n ości k om u -u k acy i h a n d lo w y ch  l p r y -  1 j fontaJemberta, dawane W jego  mieszkaniu przy ulicy 
w a tn y ch  n ie  r a z  p rzedstaw ion y-ch  n ie  u su w a , B a c ,  a  n a  których p . Dupin jest zwykłym gościem , 
t v r / v  S ie b ow iem  pod w z g lę d e m  o k r ę g u  k r a -  M o n t a l e m b e r t ,  jak to dowodzi list który og ło sił wczoraj 
k ow sk iee-o  jed y n ie  utrudnienia p rzem y tn ic tw a , k to -  w I'Univers, niejest kontent z reformy edukacyi publicz- 

sK irg  j j  m ni o  nej, dlatego, źe ona umniejsza w duchowieństwie prze-
re  ty lk o  d la  R o s y i  koi7<y y  J w agę, jaką mu dało prawo z dnia 15go marca 1850 r.

 —  — Montalembert chciałby postępu religii przy w oln ości,
— I p h o . i f l /h v  n ionrwlI tur /nĆG.i  d n n h o w i o i K l w n  lW n n ł . a l p m h p r l  lu k

I itlUlllUlv/IIlUDl k UllblulU J 1 t / l lg u  p i L  j  VTUlIIUSvl y

D n w ip d '/ip liśm v  nnefidaj, Że z w y c ię z tw o  s tr o n -  chciałby niepodległości duchowieństwa. Montalembert, jak 
d r :  k antonu  B ern  w  S z w a j -  Leon Faucher, uważa row y kierunek dziennika I’Univers
ilCtwa /id u iu w d w tztc g  , r za szkodliwy. Opinią Montalemberta dzieli inny dziennik

fi p r z y  g ło s o w a n iu  z a  u trzym an iem  r la a y  ^  R e g io n .  Ostatni dziennik jest przytem le
e lk ie i, o ty le  b ęd /ńe z w y c ię z tw e m , o ile  w  s a -  .tYinisl0WSki. W tych dniach p. de Yatismenil podniós

. 1 ,1 b  1 . ■ IŁ .  : lr,.,Q.-Wra W im lO lO O . Ż e  O. T r O n

nictwa
c a r y i r 0  . .. — ~    ̂ - - -
W ie lk ie j ,  0 ty le  będai® z w y c ię z tw e m , O ile  w s a -  ityinistowski. W tych dniach p. de Yatismenil podniósł

postanow iło d/,iałae jj
w  tym  kierunku . C « ) tam y  b o w iem  w  d z ie n n i-  j  temu L’Univers  chciał być rozjemcą w tej
k a c li, iż  z w o ła n e  b y ł °  êJ s to lic y  z g r o m a d z ę -  |jW0Sty|  ̂ aje stanął na stronie p. Troplong i rządu dżi­
n ie d e le g o w a n y c h  z  k ażd ej g m in y  k antonu , w  c e -  siejszego. Co do innych dzienników, te nie pozwalają
111 n a ra d zen ia  s ie  o p o ło ż e n iu  kraju. P u n k ta  r o z -  sobie mówić ani słowa w tej kw estyi, z obawy ostrze- 
lu  n a ia d z e m a  s ię  o | J żenia (avertissem ent). V Union oświadcza, iż będzie um -
b iera n e  m ia ły  b y c  na ęj ią  . I kać polUyki, i że ograniczy się na bronieniu zasad mo­

l l  Zam iana un iw ers)4etu na akadem ią i reorgam - ralnych> które sta,iowią podstawę społeczności, 
za cy a  s /ik ó ł w  Jura, w  n sJg‘>rszym b ęd ących  k ie -  Znajdowali się w wyższych towarzystwach ludzie,

. | ku rzy sądzili, że wyrok trybunału Sekwany w sprawie ma-
2~l I lc w iz v a  cz ęśc io w a  konstytucyi p rzez R adę iątku orleańskiego, stanie się początkiem opozycyi. l o -  

W ielk a , i p rzyw rócen ie w  każdym  p rzyp ad k u , p ra - wyższa „adzieja prędko minęła. Nikt dziś niemoże robić 
w a rew o k a cy i odjętego r a d o w i  w  r. 1 8 4 6 .  opozycyi. Prefekt Sekwany w yw ołał konflikt atrybucyi

3 )  U sta w a  m ająca na c«lu za s ło n iem e  w ła d z  przeciw wyrokowi trybunału, na mocy ktorego sprawa 
przed obelgam i m iotsnewi na nie e x  re  sp r a w o w a - ^ aj tku orleańskiego rozstrzygniętą zostanie ostatecznie 
nych  ob ow iązk ów . przez Radę stanu. Nadto la Patrie zgromiła surowo^ Try-

4 4  N o w e p raw odaw stw o p ra so w e itd. itd. bunał źe gw ałcąc przysięgę, poddawał się duchowi bun-

S »  .0 n iez a w o d n ie  » a ż » e  o k o lic z n o ś c i;  a  p o - ^  
s ta n o w ie n ie  m ocne * ,  J m ie r z e  n a jw ię k s z e g  urZędnikom składać nakazuje. Wiadomo, że aby
kantonu , m o że  wielki® 1 z b a w ie n n e  n a  c a ł y  kraj I 0(j nj(ij UWoln ić, p. Estancelin, orleanista, dał dymi 
w y w r z e ć  sk u tk i. A le  sk o ro  ju ż  to trudne d z ia -  syą z członka rady departamentowej swego deparwmen- 
ła n ie  m a  b y ć  p o d jętem , sk o r o  s ta n o w isk o  k o n -  lu. Książę prezydent stara_się uurf w i t c0j niż
se r w a to r ó w  m a b y ć  * a c z ę p n e , p o z o s ta je  p y ta n ie ;  niepewnych, ^  «y'anycł1 l b8SaJdora do Chin,
czyli na zmianę tak radykalnych w ad , nie w y -  P” 2 le îtYiniste a ministra pełnomocnika w Dreźnie od­
padałoby użyć radykalniejszych środków, an.zel. d, \ e s- 0 jeg^ "ądzi^n.^ awnie jy ra z .ł.
powyżej wspomniane? w-*----- -* —

C m r i l

l * a r y ż  28 kwietnia,
* Pośpieszam z doniesieniem że destytucya Adama 

Mićkiewicza, z profesorska kolegium francuskiego, nie 
zmieni materyalnćj poiycj* PoetY* K^ dy Polacy okazali

S a t n iT m a r k lz 6 7e szczf liw Y
. 1 .lcia n i r 7v m n ł  w ie lk ą  w stęgę orderu legii h o n o r o -

wói' UP de R a y n e v a l  p r z y W  w tych dniach do Paryża 
na urlop po d w u le tn ió j ’ w  mm nieobecności.

Senat i C ia ło  prawodawcze, niemają dotąd regularnych 
z a t r u d n i e ń .  Dzienniki rządowe zapewniają, źe ten stan

*j P o d a liśm y  Je w piśmie naeedm w Nr. 99.  P. R,
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rzeczy zmieni się wkrótce z nadejściem licznych proje­
któw do praw. Rada stanu, przez usta p. Baroche do­
magał® s ię , aby ministrowie znajdowali się na jej walnych 
obradach, ale ministrowie odmówili, z powodu wyższego 
w godności stopnia.  ̂ Mówią, źe p. Baroche skarży się na 
decyzyą, dlatego, źe zamiast najwyższej godności, dostai 
trzecią, wcale nie wiele znaczącą, i że został przegóro- 
wany przez p. Billault, człowieka, który do wypadków 
grudniowych w niczem się nie przyłożył. Mówią, źe e -  
mulacya tych panów daje się spostrzegać na wtorkowych 
i sobotnich wieczorach księcia prezydenta, które zawsze 
są liczne i świetne. Z powodu śmierci księcia Badeń- 
skiego, bal tulieryjski odłożony został poraź drugi na 
dzień 1 maja.

Podróż księcia prezydenta do Solonii, zrobiła dobre 
wrażenie na klasach pracujących, które potrzebują dyre- 
kcyi i zachęty. Koalicya stelmachów zakończyło się 
także dobrze* i bez krzywdy żadnej strony. Majstrowie 
zezwolili na zmniejszenie dnia pracy o jednę godzinę, a 
to powiększy naturalnie gorliwość czeladników. Mówią, 
że książę prezydent ma zwiedzić tego lata wszystkie wa­
żniejsze zakłady robocze, i zbadać stan luda.

Giełda spadła w tych dniach, z powodu noty prusko- 
rossyjskiej i obawy pożyczki, ale Monitor dzisiejszy 
przyczyni się zapewnie do jej podniesienia. Monitor ogła­
sza dekret ks. prezydenta, na mocy którego 4,403,436 
franków renty, wypłaconej aibo zakupionej z powodu 
kon versyi, mają być zamienione na rentę 3%- Dekret 
ten, tak ważny, nie przeszedł wcale przez Izby i wyszedł 
z woli samego księcia preźydenta. Dzienniki rządowe za­
wiadomiły nadto, że skarb ma 100 milionów gotówki, i 
że pożyczka jest niepotrzebna. Jeżeli się to ziści, czemu 
wierzę, książę prezydent pokaże, źe jak jego wielki stryj, 
umie kierować dobrze finansami. Rząd ma przedstawić 
w rutce Radzie stanu budżet na rok 1853 z deficytem 40 
milionów na piśmie, ale z 15 milionów w rzeczy, gdyż 
wiele udzielanych kredytów, niezostanie zapewnie wy­
czerpanych.

Korespondenci Nowej Gazety Pruskiej i Morning Chro­
nicie, otrzymali uwiadomienie, iż w razie nowego roz­
głaszania fałszywych nowin, zostaną wydaleni z Francyi. 
Zarzucono Morning Chronicie, iż doniósł, źe w czasie 
przejazdu księcia prezydenta przez przedmieście św. An­
toniego, lud krzyczał: niech żyje Rzeczpospolita. Była 
to wiadomość zupełnie fałszywa, ale zabawnem było, źe 
I’Univers uniewinniał Morning Chronicie, donosząc, źe 
wiadomość powyższa była poprzednio ogłoszona w l’In -  
dependance Beige. L'Univers żywi widać niewygasłą nie­
chęć do l’Independance.

Dziś wieczorna poczta nienadeszla.
Obie Izby w Berlinie miały posiedzenie we czwartek; 

obradowano dalej nad ordynacyą powiatową, odrzucono 
wniosek, aby przejść zaraz do zmian konstytucyi w ar­
tykułach do tego przedmiotu odnoszących się. Izba niż­
sza wybrała komissyę dla zdania sprawy z pisma gabine­
towego Izbie parów; 17tu jej członków liczy się do pra­
wej, 4ch do lewej strony.

Rząd wirtembergski cofnął przedłożony Stanom projekt 
rewizyi konstytucyi i zapewne wygotuje nowy.

W Miinchen odrzucono w Izbie deputowanych projekt 
rządowy do prawa o fideikomissach. Projekt ten zamie­
rzał rozciągnąć fideikomissa służące dotąd samej szlachcie 
na każdego właściciela ziemi płacącego 25 złr. podatku.

—  Dzienniki francuzkie dwa ważne dekreta prezydenta 
zawierają. Pierwszy, iż wszelkie udanie się do łaski, win­
no być dro gą  zw y cza jną  przeprowadzone, czyli, źe mis- 
sya komissarzy nadzwyczajnych dla ułaskawienia uwięzio­
nych po departamentach już się skończyła. Nastąpiło 
to rozporządzenie w skutek raportów pułkownika Espinasse 
i jenerała Caurobert, z których ostatni wyraźnie napisał: 
„źe znany cyrkularz p. Persygny uwalniający wielu więź­
niów, jako też ułaskawienie przez księcia prezydenta kil­
ku skazanych, zły wpływ w departamentach wywarło." 
Trzeci komissarz wysłany p. Quentin-Bauchart mniej suro­
wą dał opinią. Presse zawezwała Constitutionnela, który 
dwa pierwsze podał raporta, aby i trzeci publikował.

Więcej jeszcze zajął nierównie publiczność dekret w Mo­
nitorze, nakazujący wpisanie w wielką księgę długu pu­
blicznego 4,403,436 fr. renty 3%, w zamian 4,475,655 fr. 
renty s i  które zostają zniesione. Jest on przedmiotem 
różnych komentarzy. v

Konflikt co do dóbr orleańskich niezawodnie został od­
dany do rozstrzygmema Radzie stanu.

Z pogłosek przytaczamy źe proj ekt do budźetu na rok 
1853 ma się różnić odbudźetu na r. 1852. Budżet wojen­
ny ma być nieco mniejszy, co dato powód do wniosku, 
mało prawdopodobieństwa mającego, o powrocie armii 
okupacyjnej rzymskiej. Deficyt budżetowy ma być 40 
milionów.

Z artykułów gazeciarskich o magistralurzo w la Patrie 
wczoraj przez nas podany i w le Public, titory podamy 
jutro, najwięcćj interesował publiczność paryzką. Odsyła­
my z resztą czytelników do korespondencyi i właściwćj 
rubryki.

— Prezydent deputowanych Izby turyńskiej, P- Pinelli, 
były minister, umarł na d. 23 z. m. Pogrzeb tego mi­
nistra wznowił trudności jakie towarzyszyły śmierci mini­

stra Santa Rosa, ale te szczęśliwie bez zgorszenia usu­
nięte zostały.

W. Książę rosyjski Konstanty i IV. Księżna Aleksandra, 
przybyli do Medyolanu.

— Drugi odczyt w Izbie niższej angielskiej billu mili— 
cyi przeszedł na d. 28 z. m. większością 314 głosów 
przeciw 165. Rezultat ten niespodziewany co do liczby 
głosów, wzmacnia gabinet hr. Derby. O dyskusyi i tym 
wypadku pomówiemy jutro obszerniej.

Mocy a na dniu 29 p. King, którą corocznie podaje, o 
zniżenie censum elektoralnego do własności dającej przy­
chodu 10 funtów, i zrównania w prawie wyborczem mie­
szkańców wsi z mieszkańcami miast, upadła 201 głosami 
przeciw 149. Jest to zawsze to samo usiłowanie rady­
kalistów, i dążność do wyborów powszechnych.

Lord John Russel z a p o w ie d z ia ł ,  że w k r ó t c e  zrobi inocyą 
ę  r e w i z y ą  prawa względem ro ty  przysięgi, vv c e lu  aby  
Żydzi mogli z a s ia d a ć  w p a r lam en c ie .  U p r z e d z i l i ś m y  o 
tern kilka dni tem u czytelników.

■— Konstantynopolu donoszą, źe jedna z sułtanek uro­
dziła syna. Książe nosić będzie nazwisko Mechmed-Ru- 
schidi-Bey.

—  Gaz. Tryeslska  podaje w sprawie turccko-egipskiej 
wiadomość z Kairu 19 kwietnia potrzebującą potwierdzę 
nia, iż Porta pozostawiła wicekrólowi prawo miecza tym 
czasowo na lat siedm.

— Taż sama gazeto donosi z Teheranu 22 marca, źe 
Herat poddał się rządowi perskiemu i wojska perskie już 
tamże wkroczyły.

Dawniej już rozpoczęty katastralny rozmiar Gali 
cyi zbliża się do końca* Yi końcem 1 8 5 1  r. zakop 
e/.ono trygonometryczne wymierzenie w całym kraju, 
krórego rezultatem jest:  powierzchni 1 5 6 1  mil kwa­
dratowych, obliczenie trójkątowe graficzne i s zcze ­
gó łow e  wymierzenie, nie zostało  jeszcze  uzupełnio­
ne w  całym kraju; wedle pierwszego ruzmierzono już 
1 4 3 6  mil, wedle drugiego 1 3 1 3 ;  zatem nie wiele  

już pozostanie dla uzupełnienia wymiaru katastral­
nego. Ukończony on już zosta ł w  obwodach Kra­
kowskim, Wadowickim, Bocheńskim, Sandeckim, Ja­
sielskim, Tarnowskim, L w ow skim , Stryjskim. Sta­
n is ław ow sk im , Brzeżańskim, Z ło czo w sk im , Tarno­
polskim, Czortkowskim, Kołomyjskim i Czerniowiec-  
kiin. Rozpoczęty zaś w  Samborskim, Sanockim, Rze­
szowskim, Przemyślskim i Żółkiewskim.

Cor. B I. a , B ó h m en  donosi, iż w Rossyi w y d a ­
nym zosta ł  ukaz zawierający przepisy pod względem  
o s a d z a n i a  ż y d ó w  n a  s t e p a c h  b e s s a r a b s k i c h  p o d  w a ­
r u n k i e m  p o ś w i ę c a n i a  s i ę  r o l n i c t w u .  K a ż d y  t a k i  ż y d
ma otrzymać gotowizną 1 5 0  rubli srebrem, znaczny 
grunt tudzież wolność od s łużby wojskowej na lat 
3 0  wraz ze  wszystkiemi swoimi a prócz tego w ol­
ność przyjmowania do służby chrześcian. O ukazie  
tym czytaliśmy odmienna nieco wersyą w  L lo y d z ie  
również jak pow yższa  wiadomość z Brodów pocho­
dzącą. W szak że  źródłem obu tych doniesień są  za­
pewne wieści krążące w tem mieście a zapewne u-  
rayślnie rozsiewane. Nie tajno nikomu, iż rząd ros-  
syjski różne w y d a w a ł rozporządzenia celem zatarcia 
odrębności żydów i odwiedzenia ich od zarobków  
niegodziwych lub tych , które im dają ła tw ą  sposo­
bność do szacherstw a; niemniej, że zamierzał już nie­
raz pod korzystnemi warunkami osadzać ich na roli. 
W szakże warunki tu przytoczone przechodziłyby naj­
śmielsze nawet oczekiwanie, }ł przytem nie podobna 
aby w  pismach publicznych Królestwa Polskiego nie 
było o tym nowym ukazie wzmianki gdyby w  samej 
rzeczy b y ł  wydany. W ieści w szakże  które dały  
powód do obu tych korespondcncyj są  umyślnie roz­
siewane dla odstraszania żydów  przybywających c ią ­
gle z Rossyi do Galicji a osobliwie do Brodów ce­
lem ukrycia się przed poborem, lu!> tfiż nawet dla na­
kłonienia już przybyłych do p wrotu. Nie tajno bo­
wiem nikomu, iż od aiejakieg0 c*asu natrafiają się 
po dziennikach austryackich korespondeneye z Bro­
dów wymierzone przeciw zbieg0U1 rekrutacyjnym ż y ­
dowskim, którzy w  znacznej liczbie przeby wać mają 
tam i po całej granicy Galicy* i Bukowiny. Inne 
znów korespondeneye z tego samego miejsca, przed­
stawiają trudności jakich żyd** galicyjscy doznają 
w  handlu w  ziemiach rossyjskich i ła tw o ść  natomjast 
handlowania w Brodach dla żydów  zag anicznych. 
Zdaje nam się przeto, że  w tem leży prawdziwe  
źródło z którego czerpano wiadomość o wspomnionym 
ukazie.

W ie d e ń  3 8  kwietnia. A rcyks‘V ' na Zofia przybyła  
wczoraj z W łoch  i w dworcu kolei przyjmowaną by­
ła  przez w ła d ze  wojskowe i cywilne. W  zamku 
w  Schónbrunn czynią przygotowania pospieszne; spo­
dziewają się że Cesarz tam wkrótce zamieszka, lub 
może nawet Cesarz Mikołaj- P ierw szy  sekretarz 
rnissyi rosyjskiej p. Gabriel, w yjecha ł już do Kra-  
kow a, gdzie oczekiwać będzie Pr*ybycia Cesarza i 
towarzyszyć mu do Wiednia.

. f ia z e ta  T r y e s ts k a  pisze * Wiednia: Pobyt na­
miestników różnych krajów koronnach w  stolicy krót­
ki tylko czas trwać będzie, a odjazd ich wkrótce jest  
spodziewany. Jak nas zapew niają , nie idzie tu by­

najmniej o szczeg ó ło w e  narady nad całym polity­
cznym organizmem rządowym, ale tylko o ogólne z a -  
[yay i zmiany w  zastosowaniu do w łaśc iw ych  stosun­
ków prowiucyonalnych. W reszcie mowa będzie o 
scisłem oznaczeniu zakresu działań rad przybocznych, 
które w  miejscu stanów krajowych stać będą przy 
boku namiestników, co tem jest  trudniejsze, iż nie 
tajną jest niechęć jaka w tym względzie  na wielu  
miejscach panuje. Z e  wreszcie  zasady wyrzeczone  
scisle będą zachow yw ane, to żadnej nie ulega w ąt­
pliwości, albowiem zmianę i powrót do dawnego sta­
nu rzeczy poczytują po dziś dzień jako rzecz niepo­
dobną 1 przeciwną jedności i zespoleniu monarchii 
w jedną całość. P. minister spraw wewn. pracuje 
sam nieprzerwanie i niezmordowanie nad tem dziełem  
przerwanem od niejakiego czasu i mniemają, że  z je-  
sien.ą ca ły  nowy organizm zaprowadzony zostanie; 
gdyz po ukończeniu obrad w ministerstwie spraw  
wewn. c a ły  operat przedłożonym będzie N. Panu 
który go natychmiast radzie państwa prześle.

— iJ a z . a u g sb u ry sk a  donosi o niepewności utrzy­
mania się notaryatu w Austryi. Deputacya notaryu- 
szów  ze S tyry i ,  uczyniła niedawno zapytanie u mi­
nistra sprawiedliwości względem dalszego trwania  
•urzędów notaryalnych, ale żadnej stanowczej nieo-  
trzymała odpowiedzi i odesłaną zosta ła  do zjawić  
się wkrótce mających statutów organicznych.

z
row'1
Schwarzenberg.

— Z  dniem 17 maja zaprowadzone być mają w  woj­
sku z rozkazu NPana nowe cielaki bez rzemieni na 
piersiach, tudzież małe ładownice na ważkich rze­
mieniach.

— Narzędzia gospodarcze zakupione na w ystaw ie  
londyńskiej przez ministeryum i wystawione na widok  
publiczny naprzód w  Wiedniu a teraz w  Pradze,  
przesłane zostaną wkrótce w  tymże samym celu do 
Berna.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  3 9  kwietnia. N. Pan, przychylnie do 

wniosku JO. księcia namiestnika Królestwa, najmi- 
łośc iw iej  dozwolić raczy ł  przebywającemu w K się­
stwie P  tznańskiem, wychodźcy polskiemu Kazimie­
rzowi M yszkiewiczo i, powrócić do K rólestwa, bez 
dozwolenia mu atoli legitymować i a się z pochodzenia 
szlacheckiego i bez powrócenia mu skonfiskowanego
m ają tku .

—  W c z o r a j s z y  jeszcze, dzi- ń c a f v ,  p o św ię co n y  b y ł
na gaszenie zarzew ia , tlejącego po onegdajszym po­
żarze. Szczątki te długa jeszcze zarzeć się będą, 
tak bowiem zasobne są w  palny raateryał. — Co zaś  
do pożaru w domu p. Hcuricha przy ul cy Rymar­
skiej, dodać tu musimy, iż ten w ynik ł  z powodu z a -  
tlenia się belki kominowej. (K . W .)

N i e m c y .
B erlin . W  ostatnich dniach kwietnia, kilku posłów  

szląskich miało posłuchanie u ministra handlu w spra­
wie przemysłu tej prowincyi mianowicie wyrobów żela­
znych. P os łow ie  dowodzili, że Szląsk oglądać się  
musi koniecznie na stosunki z Austrya i nie inofce ro­
kować sobie przyszłości pod względem przem ysło­
wym , bez połączenia związku celnego ze  systpmem 
handlowym Austryackim, inaczej nie ostoi się przed 
napływem wyrobów innych krajów niemieckich. 
Przem ysł szląski polega jak wiadomo na monopolu i 
oczyvviście, iż za pomnożeniem obszaru z w ią /k u  cel­
nego i przy nowej taryfie ausfryackiej c ło  zniżającej 
na wyroby żelazne, upaśćby musiał. Minister ośw iad-  
c z y r ,  że połączenie handlowe nie tylko leży w inte­
resie k z ląsk a , ale i całego związku celnego", i że  jak 
tylko sprawa samego związku załatwioną zostanie, 
rząd ma nadzieję, że  się da z Austryą układ zaw rzeć  
zarzucał wszelako przemysłowi szląskiemu, iż ten 
nie idzie na równi z p .stępem przemysłu innych 
arajow. J J

Z powodu śmierci W . Ks. Badeńskiego, w y d a -  
nem zostało następujące obwieszczenie rejenta fa  
dzis panującego księcia).

F̂ . u ‘!ryk 7‘ i rejent Badenu,
Książe Kahringen, czynimy niniejszem wiadomo: Po­
dobało się Wszechmocnemu pow ołać  dziś wieczór
0 godz. 67a z tego świata J. Kr W. Księcia i pana 
Leopolda W . Ks. Badenu i Ks. Kahringen. Głęboki 
smutek wjakim zgon ten tak nas i dom książęcy jako
1 kraj ca ły  p og rą ży ł ,  podwyższonym jeszcze  został  
ciężką chorobą umysłu i c ia ła  naszego najukochań­
szego pana, brata J. Kr. W. teraźniejszego W  Ksie” 
eia Ludwika, która za zgodnem zdaniem naśzei N  
Pani nutki , A ? ,,ald». „ „ e g o  domu oicpod“b 2  „ u  
czym przypadające nan na mocy praw domu i r.raw 
zasadniczych kraju rządy objąć "lub czuwać nad iJh 
prowadzeniem. I rzeto powołani z mocy prawa na­
szego i naszych obow iązków , obiel:śmv rzadv W
S S T n r a w a T ^ Stkiemi ^ ^ z c h n i c t w a m i  p rzy n ^

'• . „i ' " 1 8Pr«łwować je będziem w  miejsce
najukochańszego pana brata, dopóki łaska  W sz e c h !  
m a go nie dozwoli uwolnić go od ciężkich jego



C Z A S . 3

cierpień. Tak jak zachowywaliśmy zawsze wierność 
ku W. Księciu, tak t e ż  oczekujemy jako za tęnca W. 
Księcia po wszystkich sługach i poddanych, ze nam 
wierni i posłuszni będą, i w z y w a m y  ich, aby nam to 
stw ierdził i aktem h o łd u , który nam z ł o ż y ć  mają. Ł ą ­
czymy tu zarazem zobowiązanie  dotrzymania świę­
cie ustawy kraju , starania się ile możności o pomy­
ślność jeg o ,  bronienia silnie wszystkich i każdego 
w' prawach jego, w  godnościach i urzędach, jak  ró- 
W'nież potwierdzamy wyr«ź;iie niniejszem wszystkie 
nasze sługi w powierzonym im zakresie czynności.

Dan z własnoręcznym naszym podpisem i w yci- 
śnioną pieczęcią w naszem mieście stołeczncm Karls­
ruhe w d. 2 4  kwietnia 1 8 5 2  r.

Fryderyk. (m. p.) bar. Riidt.

F r a n c y  a.
P a r y ż  2 7  kwietnia. Czytamy w Monitorze z te­

go dn ia :  „Od chwili promulgacyi o b e c n e g o  dekretu, 
wszystkie podania o ułaskawienie w przedmiocie de­
cy z ji  komissyi mięszanych, mają być zrobione w for­
mie zwyczajnej i stosownie do ustaw i urządzeń 
istniejących. W  pałacu Tuilleryów 2 6  kwietnia 1 8 5 2 .

Ludw ik Napoleon."
— Drugi dekret tak brzm i: „W  przeciągu miesiąca, 

od 1 maja, r. b. oficerowie wszelkiej broni, urzędni­
cy i oficjaliści zależący od departameulu marynarki 
z łożą  przysięgę przepisaną artykułem 1 4  konstytucyi. 
W  pałacu Tuilleryów 2 6  kwietnia 1 8 5 2 .  Ludw ik  
Napoleon."’

— Bal w Tuilleryach z przyczyny śmierci księcia 
Badeńskiego odłożony na Ig o  maja. Dziwnie spo­
tykają się anniwersarze. W  d. i maja zawsze tań­
cowano w Tuilleryach za LudwikaFilipa jako w imie­
niny królewskie. Uroczystość na którą tyle r bią 
przygotowań w Paryżu wypada lOgo maja właśnie 
w dzi-ń w którym według konstytucyi z 1 8 4 8  roku 
kończyła się w ładza prezydenta.

P a r y ż  2 8  kwietnia. Dekret o rentach jes t  nastę­
pujący: „Niniejszym dekretem minister finansów jest 
upoważniony wpisać w wielką księgę długu publi­
cznego 4 ,4 0 3 ,4 3 6  fr. 3%« od d. 2 2  grudnia r. z., 
w zamian 4 ,4 7 5 ,6 5 5  fr. 9 0  c. 47a0/o które są znie­
sione.

D o ren ty  3 %  u tw o r zo n e j ,  na m o cy  p o w y ż s z e g o  
u p o w a ż n ie n ia  przyłączony będzie fundusz amortyza­
cyjny z setnej części kapitału nominalnego, wzięty 
z funduszu amortyzacyjnego należącego do renty 
4 1/a%. W  pałacu Tuilleryów 27  kwietnia. Ludw ik  
Napoleon.“

— Inny dekret:  „W  przeciągu miesiąca od i  maja
r. b. inżynierowie dróg i mostów, górnicy i inni urzę­
dnicy, oficyaliści i ajenci zależący od m nisterstwa ro­
bót publicznj’ch z łożą  przysięgę art. 14  konstytucyi 
przepisaną.41 Data jsk wyżej. .

— Wiadomo, żfi członkowie rad departamentowych, 
municypalni i gminni, do podobnej przysięgi są obo­
wiązani. Dymissya wzięta z obowiązkow jedynie 
uwolnić od takowej może. Dotąd było kilka wzię­
tych dymissyi ale bardzo mało.

— Donoszą dzienniki francuskie, że oficerowie bel­
gijscy, którzy ostatniemi czasy na pół żołdu zostali 
ze s łużby oddaleni, pobierać mają całkowite pensye 
aż do października.

— W  Algierze odbj ł a  się mała w ypraw a nad grani­
ce Maroku, ale nie miała wcale w-ojny z cesarzem 
na celu, tylko poskromienie maroderów nie chcących 
ulegać żadnej zwierzchności ani francuskiej ani ma­
rokańskiej.

Kenty 4 1/a%  100 . 50 . z wyż. 3 5  c. 3 %  7 1 .  40. 
zwyż. 55 .

A n g l i a .
W ed łu g  dziennika Independance gabinet angielski 

d a ł  niezaprzeczony dowód gabinetowi wiedeńskiemu 
swych życzeń, utrzymania z nim jak  najściślejszych 
stosunków. Dowiedziawszy się bowiem, że Kos/.uth 
ma chęć powrócić do Anglii, uprzedził pana ministra 
Buol-Schauenstein o środkach energicznych jakich 
użyć zamierza, zawsze jednak pozostając w zakre­
sie legalności, na przypadek, gdyby Koszuth usiło­
w a ł  rozpocząć na nowo ag itac ją  rewolucyjną.

— Rozliczne już nieraz podawane były projekta 
w Anglii do reformy monetarnej, i do nakłonienia rzą -  
du, aby p rzy ją ł  systemat dccymnlny* Miłosc w ła ­
sna i zwyczaje kupieckie s taw a ły  zawsze na prze­
szkodzie / Nowa jednak jest teraz propozycya, która 
może da się pogodzić z temi trudnościami. F u a tsz te r -  
ling byłby podzielony na 1 0  złotych. Z ło ty  zaś miał­
by 1 0 0  setek, dzisiaj farth ings. Shilling czyli Va 
złotego, miałby 5 0  setek, s ix  pence to jest */« s^*~ 
linga 1/i  złotego liczyłby 5s5 se tek ; fo u r  pence czyli 
Vs złotego, 1 6  setek; penny  rów nsłby  się 4  setkom, 
a farth ing  byłby setką.

11 o s s y  a.
N. P an ,  mianować raczy ł  radcą tajnym rz. rad. 

stanu szambelana barona Ungern-S.ernberg, posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego J .  C. Mo­
ści przy królu duńskim. .

— Gazety petersburgskie obejmują następujące w ia­

domości z Kaukazu: „Na lewem skrzydle linii kau- 
kazk ie j , oddział Czeczeński po sławnym dwu-mie- 
sięcznym pochodzie, rozpuszczony' został na kwate­
ry' dnia 4  marca. Przerąbaniem lasów’ od twierdzy
wozdwiżeńskiej, twr. Groźnej i warowni Tepli-Kiczu,
w głąb  kraju, oraz stanowczymi działaniami przeciw 
bandom nieprzyjaciela.^Jeneral iejtuant książę B arya-
tyński zmusił Czeczeńców do opuszczenia całej p ła ­
szczyzny między Argunem i Dż&łką. Zmierzając ku 
temuż celowi ze strony Kumykskiej linii, pułkownik 
Bakłanów przedsiębrał zimą niejednokrotne porusze­
nia za Kączkałykowskie-Pasmo, i przełamując opór 
mieszkańców, w yrąbał  lasy ua<j Miczykiem i Guder- 
mesą. W  okręgu Wladikaukazkim, jen e ra ł-m a jo r  
baron W rewski 2 g i , za pierwszą wiadomością o 
wszczynającym się w gminie Gałaszewskiej rozru­
chu, w yruszył dnia 22go lutego, z 3ma kompaniami 
piechoty, ócią secinami Kozaków Sunżeńskich i se- 
ciną milicyi^ Osietinskiej ku aułowi Datych, silnemu 
swem położeniem i obroną od 6ciu baszt murowa­
nych. Zajęcje tego au łu ,  który został spalony d!a 
przykładu innym, przywróciło porządek. Na wscho­
dnim brzegu morza Czarnego, Ubychowie, w liczbie 
do 3 ,0 0 0 ,  spuścili się z gór do wąwozu Auri; ale 
Abchazajezycy, pod naczelnictwem jenera ła-m sjo ra  
K aco-M argan i, posiłkowani przez nasze wojska, 
spotkali rabusiów, 28go  lutego, o 12 wiorst od Bom- 
boru, i po żw awej utarczce, odparli ich w śniegowe 
góry. W  tymże czasie major Bibików, wj'stąpiwszy 
« 3raa kompaniami z warowni Nawagińskiej zniszczył 
auł Ubychow-Soczę.44

— W  ciągu r. 18 5 1  wydobyto złota w kopalniach 
cesarstwa jak następuje: w okręgu Ałtajskim w ko­
palniach rządowych i prywatnych Zachodniej i W scho­
dniej Syberyi, i w* okręgach Kirgizkich 1 ,1 0 7  pud. 
1 0  f. 15  zołotników; wr okręgu Nerczyńskim 6 7  pud. 
3 8  funt:; oprócz tego , otrzymano przy rozdzielaniu 
srebra Ałtajskiego i Korczyńskiego, złota 3 9  pud. 
1 0  fun. 7 2  zoł. 2 5  doi, co uczyni w ogóle 1 ,546 
pud. 3 9  fun. 4 8  zoł. 2  do!, więcej niż w r. 1 8 5 0 ,  
o 3 0  pud. 4  funty.

— Najjaśniejszy Cesarz rozkaza ł:  iż w raz ie ,  gdy 
ministrowie g łów no-zarządzająey, z powodu choroby' 
iub innych przeszkód, nie m ogą  z a s i a d a ć  w  r a d z ie  
p a ń s t w a  lub k o m itec ie  m in is tró w , m ie jsce  ich m ają  
z a jm o w a ć  ich t o w a r z y s z e ,  b iorąc  u d z i a ł  w  s p r a w a c h  
nie tylko tyczących się ich za rządu ,  lecz i w ogóle 
wszystkich.— N. Cesarz potwierdził ustawę o prze­
wożeniu poczty, koleją żelazną petersburgsko-mo- 
skiewską. — N. Cesarz ro zk aza ł:  potoczyć do czasu 
komitetowi Kijowskiemu cenzury, oprócz teraźniej­
s z y c h  j e g o  o b o w ią z k ó w ,  c e n z u r ę  k s i ą ż e k  z a g r a n ic z ­
n y c h ,  jak ja m ają p o leco n ą  s o b ie  kom itety: W i le ń s k i ,  
Odc sk i  i U y g s k i .  (K . W .)

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  I m aja . N a  d n iu  21 k w ie tn ia  T o w arzy stw o  gospo- 

d a rczo -ro ln icze  w ręczy ło  założycielow i i d z is ie jszem u  w icep reze ­
sow i sw o je m u , a  daw nem u p rezeso w i, s re b rn y  w y złacan y  p u h a r  
n a d e r  p ięk n ć j ro b o ty , n a  k tó ry m  z jed n e j s tro n y  w y p u k ła  rz e ź ­
b a  p rzed staw ia ją ca  s ie jb ę ,  z  d rug ić j zaś h e rb  „ Ś le p o w ro n “ i 
n a p i s : „ P a m ią tk a  w dzięczności członków  T o w a rz y s tw a  gospo­
darczo  - ro ln iczeg o  k ra k . sw em u pierw szem u p rezeso w i W . W in ­
cen tem u  D aro w sk iem u  ofiarow ana w r. 1 8 5  2 .“  X . R e k to r  J a k u ­
b o w sk i w ręcza jąc  d a r  t e n ,  m ia ł stosow ną p rz e m o w ę , w  k tó re j  
sk re ś lił  p ra c e  za ło ży c ie la  T o w arz y stw a , tru d n o śc i ja k ie  p rz e d  
p ięc ią  la ty  s ta w a ły  n a  p rzeszkodzie  za ło żen ia  tó j in s ty tu cy i p o ­
k o n an e  ty lk o  u s iln ą  s ta ran n o śc ią  i ofiaram i za ło ży c ie la  i  w resz­
cie w ażny  w p ływ  to w arzy stw a  na  po d n ies ien ie  g o sp o d a rs tw a  i 
pom yślności k ra jow ój. N ie  p rzepom niał m ów ca i  tó j oko liczno­
śc i, iż obdarow any , pow o łan y  n iegdyś do p rzew o d n iczen ia  T o w a­
rz y s tw u  , d la  k tó re g o  ty le  p o ło ży ł z a s łu g , p ierwsZy  ośw iad czy ł 
zam iar u s tą p ie n ia  godn o śc i swojój dz isie jszem u P re z e so w i T o w a­
rz y s tw a , p o p rz e s ta ją c  n a  zas tęp stw ie , k tó re  d z iś  i t a k  ca ły  c ię­
ż a r  z a tru d n ie ń  n a  n iego  w k ład a . W icePre z es p o d z ięk o w a ł w  k ró t­
k ich  słow ach  za  te n  dow ód zaufania o b y w ate li i u zn an ia  g o r li­
w o śc i, z  ja k ą  i  n a d a l n iep rzestan ie  Pr a cow ać d la  d o b ra  in s ty ­
tu c y i ro k u jącó j w  n ied a lek im  czasie zbaw ienne d la  g o sp o d a rs tw a  
k ra jo w eg o  ko rzyści.

—  D n ia  2 m aja . N a  k o n c e r t k tó ry  w czora j w  sa li red u to - 
wój d aw a ł p . A d o lf  L a u v e rn a v , pub liczność  n a sz a  z  n a tu ry  n ieco  
p o d e jrz liw a  d la  k ra jo w y ch  ta len tów , n iezb y t się liczn ie  z e b ra ła , 
do ść  liczn ie  je d n a k  ab y  b ra k  słuchaczy  n ie  b y ł  d la  g ra jąceg o  
do tk liw ym . P . L a u v e rn a y  j e s t  dzieckiem  K ra k o w a , i z a is te  n a ­
leży  to  do  znam ion  ta k  w y łączn ie  iinasf°  n asze  c e c h u ją c y c h , że 
m ło d y  cz ło w iek  g ra ją c y  n a  skrzypcach t a k  j a k  g ra  p . L a u v e r ­
n a y  n ie  j e s t  w ięcój znanym . P . L auvern ay  0d  la t  k ilk u  w ie lk ie  
b a rd z o  z ro b ił  n a  ty m  tru d n y m  instrum encie  p o stę p y , i  n ie  la d a  
p rzezw y cięży ł tru d n o śc i. G dyby  z nam i m ia ł p o z o s ta ć , ro zb ie ­
ra lib y śm y  g rę  j e g o ,  i  ośm ielilibyśm y sl§ d ać  m u  w  z d a n iu  k ilk u  
znaw ców  c ze rp an e  ra d y , a  zw łaszcza ab y  sję  ćw iczy ł w ięcój 
w  g rz e  w y m agającó j p ew ności i tę g ° -cl sm y c z k a , an iże li w  g rze  
łam anój i  sz tucznój. A le  p. L auvernay  o i le w icm y  j ed z ie  za 
g ra n ic ę , sam  p rz e to  n a jle p ić j p o z n a , czego m u  j eszczo n ;e do ­
sta je . Ż yczym y m u  p o m y śln o śc i, i p ew m  je s te śm y  ze  g ra  je g o  
k tó r a  n ie  m a łe  ju ż  dzis ia j p osiada  zalety , p o d o b ać  się  b ę d z ie , i 
n a leży te  z jed n a  sobie  uznan ie . P odróż  p rzy  ta le n c ie  i p racy , w y­
dosk o n a li p . L au v e rn a y , i postaw i g °  w r z ?d z ie  zn akom itych  

a rty s tó w .
Tymczasem powiemy, że amatorowie muzyki, którzy na dzi­

siejszy koncert nieprzybyli, śmiało mogą tego żałować. Byliby 
przyjemnie wieczór spędzili, o co w Krakowie niełatwo. Koncert 
bowiem p. Lauvernay, oprócz tego , że prawdziwą sprawił przy­
jemność, już to grą p. l .  ( j u^ grą na fortepianie p. W olfs- 
hofer, tóra na c ubną zasługuje wzmiankę, miał nadto zale­
tę , że  ̂ kawa i je  en po drugim l,ez długich przerw następo­
wały, i że ich niebyło zbyt wiele. D ługość koncertu niewypada 
nigdy na jego korzyść. Dodamy jeszcze jedną ogólną uwagę: 
p. Lauvernay odegrał karnawał wenecki E rn sta , i odegrał go 
z zadowoleniem audytoryum. Wszakże niema j Ui  teraz koncertu 
bez karnawału weneckiego. Zaprawdę piękny to i oryginalny 
temat na waryacye; jes t więc wyborną piece de concert, ale na­
dużywać go nietrzeba. Również oryginalnym dzisiaj wydałby 
nam się artysta, coby potrafił dać koncert i ułożyć program, 
w którymby owo muzykalne przypomnienie arlekinów, poliszy- 
nellów i pierotów miejsca nie znalazło.-'-

— Dziś przedstawiono dramat pp. Fouchó i Alboise p. n. 
„W różka“ znany już na scenie naszój, i o którym mieliśmy 
już sposobność kilka słów powiedzieć. Zapał z jakim pani Lin- 
kowska oddala rolę matki poświęcającej życie swoje dla urato­
wania córki, tyle miał w sobie prawdy, żeśmy widzieli niejedną 
ukradkiem otartą łzę wzruszenia w oczach widzów. Dalecy je ­
steśmy od zamiłowania w podobnych sztukach, których i czas 
już przem inął; były one w modzie w owej epoce, kiedy pa- 
ryzki mieszczanin znudzony spokojnością dziennych zatrudnień 
szukał wieczór silnych wstrząśnięć obrachowanych na zdrowe 
nerwy je g o : wszakże zgodnie z wymaganiem sztuk i, główne 
role oddane były z całą okropną prawdą. Panna Grochowska 
przestraszający przedstawiła obraz trwogi na widok śm ierci, 
kiedy skazanój na auto-da-fe nie stało już sił do modlitwy, 
ale wystarczyło jeszcze do zemsty. W  ogóle sztuka ta  odegrana 
była jak  najlepiój.

—  Ze Sandeckiego donoszą nam iż we wsi Niedzwiedzój pa­
rafii Porąbka pod Brzeskiem , w dobrach hr. Lanckorońskiego 
wybuchł w nocy z d. 13 na 14 kwietnia pożar w domu wdo­
wy, którego ofiarą padło kilka nieszczęśliwych tego domu mie­
szkańców. Ogień już cały dom był ogarnął kiedy zięć w ła ś c i ­

cielki który spał w sieni oparzony w nogę zerwał się budzić 
śpiących. Żona jego porywa dwoje drobnych dzieci i dwom star­
szym córkom każe iść za sobą i przez palące się drzwi ucieka. 
Starsze córki straciwszy przytomność zginęły w pożarze. M atka 
cała opalona i n a p u c h ł a ,  straciwszy wzrok czeka śmierci u li­
tościwego sąsiada; 11 -letnia córka również ciężko oparzona na 
c a l e m  ciele, u p a l o n ą  ma rękę i część twarzy uszkodzoną i ró ­
wnież nie pozostawia nadziei życia; 5-letni chłopiec niesiony 
przez matkę oparzony również okropnie, a  starszy od niego o 
3 lata pełzając z oparzeliska spalone ma plecy. Cala ta  rodzi­
na niegdyś zamożna bo na 30 morgach osiadła, zostaje w naj- 
większćj nędzy straciwszy oprócz kilku członków swoich całe 
mienie i dobytek.

—  D. 2 7 kwietnia mężczyzna i kobieta trzymając się za 
ręce i mając przywiązane dziecko, skoczyli do Dunaju z wiel­
kiego mostu w Wiedniu. Pomoc rychła niezdołala ich uratować 
i wydobyto ich z wody tak się trzymających za ręce jak  w chwili 
rzucenia się w wodę.

Przyjechali do »r k o w a  od dnia Igo do 3eo maja. S a­
pieha beon książę z Mysłowic. Jamrowioz Teofil z Sącza. Stadni­
cki Józef nr. z Sosnowic.

W y je c h a li : Obst Jan do Przemyśla. Darowski W aoław do Tur- 
nov/a. Gorczyński Adair, Stadnicki Edward, Sobolewski Konstanty 
do Wiednia. Węgliński Tadeusz do W arszawy. Rchal Jan do Bochni.

O Kassie Oszczędności i Banku ubogich *)
napisał

Julian Miłkowski.

(Ciąg dalszy.)
II.

Pom ysł założenia kass oszczędności w Krakowie 
sięga r. 1 8 1 7 .  Wniesiony naSejm p rze /  J W .  Księdza 
Dubieckiego, reprezentanta gminy 6 te j ,  ograniczał się 
tylko na tem , iżby pozbawionym jeszcze podów­
czas pensyi emerytalnej' urzędnikom, p ła  ącym 10%  
z pobieranej kwotj’, po pięciu albo dziesięciu latach, 
a w razie śmierci, żonom ich i dzieciom przyzwoitą 
zapewnić pomoc. Prezydujący w Zgromadzeniu se j-  
mowem J W .  Feliks R adw ańsk i, odes ła ł  wniosek rze­
czony do W ydzia łu  S p raw  W ew nętrznych , ale tam 
skrzyżow ał się z projektem śp. Sołtykowicza o eme­
ryturach i zna lazł  oppozycyą w opinii Izby obrachun­
kowej, tw ierdzącej, że jest niepodobieństwem, aby 
urzędnik szczupłą pobierający płacę, w czasach dro­
żyzny (s ie j ,  by ł w stanie zrzec się tak znakomitej 
z niej części. Ustaw a emerytalna wprow adzona w ży ­
cie sposobem mniej uciążliwym dla urzędników, za­
pobiegła tak ważnej potrzebie — i to było powodem, 
że echo kassy oszczędności, odbite w dwadzieścia 
lat późuiej, nieznalazło w  Rządzie oddźwięku.

Od tej chwili kw rstya  ta ,  zupełnie leżała od‘\ 0~ 
giein — o ile powinowactwa jej nie będziemy chcieli 
znajdować w kwestyi założenia banku w Krakowie, 
o którą pomiędzy znakomitymi «aV ^ 1 Z(lolnością: 
reprezentantem Hil. M e c i s z e w s k i m  i  8enatorrm  Hal­
lerem (później Prezesem b. Rzeczypospolitej krakow­
skiej) tak żw aw e toczyły się spory. Powinowf ciwo 
to leżv głownie w dążności ożywienia rur hu pie­
niężnego operacyami finansowemi, a kassa oszczę-

*) Umieszczając artykuły p. J .  M. Redakeya zastrzega sobie 
zupełną niepodległość zdania w tym przedmiocie. P, R,
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dftośfi, ktoraby sobie podobnych niewytknęła celów, 
nie odpowie nigdy oczekiwaniu i nadziejom. A wszak­
że praedmiot ten nie tylko nas samych, Krakowian, 
Eajinował uwagę: znaleźli się i obcy, którzy kiero­
wani du hem postępu, gdula nadsyłali swe wnioski 
i bezinteresowne nieśli chęci w ofierze. Tak np. 
p. Mannling tajny sekr. jeneralnego urzędu pocztow e­
go w Berlin e, nadesłał w r. 1 8 4 3  b. Senatowi Bza-  
dząceuiu projekt swój do urządzenia kassy oszczę­
dności— atoli o nim dowiaduj* my się tyiko z listu 
telin^c* go szlachetuem uczuciem (Ner 3 9 7 9  U. G. S.J 
a projekt nieznajduje się w aktach.

Bardzo wiele atoli, najpiękniejszych nawet pomy­
s łów , gdy uderzą o ten brzeg skalisty, który się a 
pitałcm  albo funduszem  nazywa, rozbija się J* 
kr* cha łódź u* morzu, i ginie w falachi zapouin enia. 
Jak powiedzieliśmy w yżej,  mysią
U ubogacił.... pieniędzmi niestety... nikt.... Chwała te­
rn. P święcenia po ustawianą była Arcybractwu Mi­
łosierdzia , któr.- w pięknej odezwie wykazawszy  
całą korzyść takowej instytucyi, przeznaczyło za­
raz złp. (>000 ns fundusz żelazny, bezprocentowy, 
mający służyć na natychmiastowe wniesionych wkła­
dek w ypłaty — * z zastrzeżeniem atoli zw rotu— gdy 
kassa oszczędności «ię wzmoże. (Ner 18 3 /844 D. G. S.
Xer 1249 /8I3 0 .  A .)  *

Oparty na tak silnym już początku, Senat uznał, 
ze z zebraniem drugiej takiej summy, instytucj a w ruch 
i działanie wprowadzaną być może, postanowił prze­
to, zawiadamiając o tern konfereneyą, przedstawić ca­
ły  operat Zgromadzeniu lleprezentantów, dla uzy­
skania sankcvi, i wyjednania znakomitszych nieco 
funduszów. Tym celem wypracowany został Statut, 
oparty na zasadach Berlińskiej, Wrocławskiej i Mstg- 
deburskiej kassy oszczędności, w którym umieszczo­
no i tę zasadę statutu podobnych w Król. Polakiem 
zakładów, że rząd gwarantuje całość i nietykalność
funduszów. ,

Po uzyskaniu potwierdzenia, oddano kassę oszczę­
dności w  zarząd urzędnikom miejscowym, zapewnia­
jąc im za te nadobowiązkowe czynności odpowiednie 
wynagrodzenie— i od tej chwili to jest od dnia bgo 
października 1 8 4 4  r. poczyna się byt kassy oszczę­
dności, byt niestety mdły i monotonny, pomimo naj­
piękniejszych chęci, najgorliwszych usiłowań Dyrekcyi. 
Każdy podobny zakład — jak słusznie utrzymuje p. 
Meciszewski mówiąc o banku, potrzebuje kapitału  i 
czasu : czas był zbyt krótkim, ku rozwinięciu się za­
k ł a d u  p o  r .  1 8 4 6 —  k a p i t a ł  n i e w y s t a r c z a ł  n a  ś m i e l -  
s z e  o p e r & C y e  —  d l a  t e g o  w i e l u  m o i e  m i e s z k a ń c ó w  n *e«
wiedziało nawet o istnieniu tej kassy. Od r. 1 8 4 6  
handel i przemysł zupełnie upadły — drożyzna i nę­
dza zajęły miejsce pomyślnej obfitości — każdy za-  
ledwo najgwałtowniejsze opędziwszy potrzeby, nie 
był w możności odłożyć zbytniego grosza — i z tych 
to przyczyn w  czteroletnim ciągu działań zakładu 
następujące spestrzegamy cyfry:

Od dnia 6/10 1 8 4 4  do dnia 3%2 1848Ir .
W  1 0 3 5  składkach była summa . 3 1 ,4 1 0  gr. 13.
W y b r a n o .................. . ....................... 21,8*45 gr. 17.

Zniesiony byt polityczny Rzeczypospolitej, wieści 
o nastąpić mającej organizacyi kraju, przy rozdzie­
leniu funduszów rządowych od miejskich, spowoi o- 
w a ły  już w  r. 1 8 4 7  (Ner 5 1 9 5  D. R A .  C.) Dy-  
rekcyę kassy oszczędności do zapytania Komissyi 
Nadwornej o zasadnicze warunki egzystency i mia­
nowicie też, czy instytucya ta będzie nadal rządową

K a t e g o r y c z n a  odpowiedź Komissyi pod d. 1 7  gru­
dnia 1847  r .  do L. 3 5 7 6  — pytanie to odsyła do 
chwili, w której gmi ia  uorganizowaną zostanie: inne 
zaś kwestye in statu quo pozostały— tylko Komissya 
Nadworna w esz ła  w prawa i attrybucye b. Senatu 
Rządzącego.

Nadszedł r .1 8 4 8 .  Nowe sgitacye polityczne — no­
w e zmiany, a raczej zupełne przeistoczenie u nas 
w organizmie Rządowym. Komissyą Nadworną za­
stąpiła Komissya Gnbernialna po dziśdzień istniejąca, 
a urządzenie gminy zaczynało wróżyć rozwiązanie 
kwestyi gwarancyi. (D. c. « . )

C924)  ( \ a i l c 8 ł a n e . )  O )

Przed niewielu dniami Rzeszów grubym kirem żałoby się okrył,  
całe miasto rzewnie zapłakało ;  albowiem rozsta ł  się z tym świa­
tem Nestor Jego obywateli, Jego zaszczyt i ozdoba czoigodny Mau­
ry c y  T u r te lta u b , skończywszy 70 przeszło lat CHotami zapełnio­
nego żywota. Ktokolwiek otarł  sie tyiko niec0 o Galioya,
temu nie mogło być obce imię tego przezacnego męża, imię, z któ- 
rćm mimowolnie łą«®y *■? wspomnienie wzniosłćj szlachetności, 
niezłomnój prawości ohorakteru ,  niezachwianćj niczćm uczoiwośoi, 
zniewalającej słodyczy i uprzejmości w pożyciu towarzyskióm, a 
nadewszystko owćj tak rzadko Już napotykanej serdecznćj i po-  
świeoeniem tchnącćj miłośoi,  któicj ni ^oprzeć się nie zdoła, ani 
tó i  odmówić hołdu szczćrej czci i głębokiego poważania. Gościnny 
dom jego równie jak  i serce dla każdego  ̂ y  y  o warte i nje 
chodził nikt,  nio otrzymawszy bać przyj#cie 8 1 ’ szozerńj rady i 
u s ług i ;  bąć słodkićj krzepiącej pooieohy, bąc ojnego a skutecz­
nego wsparcia.  Zaiste! im skromniejsze są cnoty, im t r o ^ iw id j

kry ją  się w cichych morach domowego zakątka, im więrej unikają 
wszelkiego rozgłosu ,  im przeto mniej podniecane bywają żądza

cego w piersiachsław y,  ale jedynie czystym są wyrazem 
ku Bogu i bliźnim uczucia: tern świetniejsza jes t  ich za s łu g a ,  tćm 
więcej jednają sobie serc i tern godaiejszym stają się wzorem do
naśladowania. Jeżeli potężny gieniusz r a z i  j a k  słonce gm ejące bias
kiem jaskrawego św ia tła ;  lub unosi :*poryw a  umysły olbrzymiemi, 
oudownemi dziełmi swojemi. jak  niepokonane morza bałwany . to 
ciche, towarzyskie cnoty rozlewają na około łagodne, błogie swia 
tło, jak oblicze pogodne księżyca i ujmują współbraci, krzepiąc i. li 
i orzeźwiając, jakoby bijąca ze skały  p r z e j ź r o c z y e h  wód krynica.

W  nieodżałowanym, a w Bogu już spoczywającym śp. T -----
straci ła  nietylko. rodzina troskliwego i czułego małżonka i ojoa; 
ale i cała  okolica roztropnego, uprzejmego i b e z i n t e r e s o w n e g o  do
radzeę, przyjaciela i rozjemcę; ubodzy i cierpiący niezmordowanego 
w niesieniu pomocy i ulgi dobroczyńcę; miasto i kra j  ca ły  zacnego, 
do ofiar gotowego, a  dla dobra o g ó ł u "  wy lanego obywatela To tez 
skon jego żałosnym odbił się jękiem w piersiach wszystkich współ­
mieszkańców, to też z bole.nem seroem po1 pi szyli wszyscy bez 
różnicy sta. u i wyznania wyświadczyć mu ostatnią p rzysługę,  a 
błogosławiąc pamięci jego i oddająe hołd n a l e ż n y  prawdziwej ci o­
cie i zasłudze, ten wspaniały orszak pogrzebowy z całego miasta, 
licznych jego władz i korporaoyj złożony, odpiow adnl zwłoki 
śmiertelne na miejsce wiecznego odpoczynku, a strumienie łez i ze -  
wnycli sp łynę ły  za drogićin ciałem do grobu.

Kto miał szczęście znać bliżej nieboszczyka, ten zapewne na całe 
życie zachowa głęboko w swych piersiach wyry tą pam ęć rnót i 
zasług j. go; aby j ą  zaś i potomności przekazać, postanowili prze­
łożeni gminy Izraelitów rzeszowskich, której pizcz pół bez mała 
wieku z chlubą przewodniczył, wystawić mu godny pomnik grobo­
wy i zawiesić obraz zgasłego na wieczną pamiątkę w sali swych 
obrad.

Im rzadsze są  przykłady tak wzorowo spędzonego żywota,  tein 
bardziej wiadomość o nioh ku zachęcie i podniecie na rozpowszech­
nienie zasługuje, a w celu d o p e ł n i e n i a  tego zaszczy tnego obowiązku, 
to krótkie wspomnienie skreśli ła  ręka osoby, w której sercu jak 
w sercu wielu tvsiecy ludzi goreje dla nieboszczyka niewygasły  
nigdy płomień miłości, czci i uwielbienia. Boże, świeć duszy jego!

la rg  papierów pnblicisjch  I p len im y .
K ursa telegraficzne % dnia SO kw ietn ia , t le ta ll li  

S-proo. 95%. SUtaiiW Ay.-pyoo. 85 '/ , .  Msiaiiki 4-proo. 75%. — 
4 pros. * I860 r, 90% .— 3 ' / , -pro#. 49■/,. — i -pro i. 1 9 a««»t ói  
« • l « n .  < 1S39 r. a .  360, 303%. — Augsburg 133. — Lo«4ys i3 
15 kr. — P.ryi 145 — Akcyn Bankowe 1872 — Akoys kolei 
łoi.  oóln. Pepita .  *555 Pożyczka' z r. 1861 lit. A. 95s/1(j. — B.S0515/,, .  
K u r s  k r a k o w s k i  3go maja. Banknoty 8 6 '/4. — Pruski kurant

104%. — Im p try a ły  ro i .  34 gr. 24. — Ruble srebrne 100. — 
Dukaty 20 «łp. gr. — I.is iy  saatawr.o Król. Pols, z kupor.ami 
1 0 1 — L i i t r  «»»♦. galio. iąda ją  85 — dają- — — Cwano.
u ta rn  105*/, n ow e 1 0 6 '/ , .

K u rs  lw o w s k i s d. 30 kwietnia. Dukat holen. 6 s ir . 46 kr. — Du­
kat ces. 5 tir. 51 kr. — Półirapary*! rosyjskie 10 tir. — 
gr. 5 Rubel rosyjski 1 tir . 56% kr. — Talar pruski 1 tir. 48 
kr. — Polski kurant i pięeiozłct. 1 s i r .  26 kr. — Galia, l isty 
zastawne za 100 s ł r .  Ś3 złr. 40 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 39 kwietnia. — Metaliki 8 5 — Nowa 
pożyczka 85%. — Akoycf Banku wisdons. 1276. — Aacye Kolei 
żelazu. 154% .— Agio od s ło ta  29 3/s , od urobią 22 '/ , .

S i i P § W S .
(928) COUwiadomienie.

RADA MIASTA KRAKOWA.
W ydzia ł  Adniinistracyi i Skarbu.

Podaje do wiadomości, że ** dniu 5 maja r .  b .  o godzinie l i t e j  
zran* w biórze W ydziału  A d m in i s t r a c jo  i Skarbu w gmachu pod 
L. 125 przy ulicy Kanonnej odbędzie się lioytaoya g łośna in minus 
na wypuszczenie w p r z e d s ;ę b i ó r s t w o  reparacyj w cegielniach miej­
skich na G r z e g ó r z k a c h  i D*jw°rze ? a ™k 0b.'®ż\ cy P°tr*ebnyoh. — 
Cena kosztorysem obliczona wynos* ® r - r. m. k. o d
której lioytacya in minus ro z p n c z n .e  s,ę. -  Chęć licytowania ma- 
jacy  złożą na vadium kwotę #»r. 95 m. k. -  O warunkach l.oy- 
taoyi wiadomość powziąść możno w b.órze c a  początku wym.e- 
nionem w godzinach urzędowych1'

Kraków dnia 24go kwietnia 1852 roku.
V ice-Prezes J. Paprocki.

Z. Sekr. jen.  Z a w isza .

I n g c r a t y .

By ły  uczeń Instytutu T e c h n i c z n e g o  krakowskiego szuka umie­
s z c z e n i a  przy zakładzie fabrycznym u przy gospodarstwie

światłą  reka prowadzonćm- B1kff,ł N ud,' ,eh 1‘6ot0wnic
Rzymski przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  N. 434/o.___________ (885-3)

o»o i w i a t l o i i i l c n i c .  t»>
We czwartek dnia 6go maja r. b. o l i t e j  godzinie przed połu­

dniem. sprzedane będą w drodze licytacyi najwięcej ofiarującemu, 
w Składzie C. K. Głównej K"mory Celnej nrzy tutejszym Dworcu 
Kolei żelaznej: Biedni beczek owoców włowhich. jako 
to: cytryny, lig i, rodzenki duże 1 mule. daktyle 
> jeden" hosz sera. — O ozem chęć lie jtownnia mających 
nimejszem zawiadamia nie. — Kraków 30 kwietnia 1852.

Z  c. k. D yrekcyi w schodniej rzą d o w ej kolei że la zn e j.

S ^ N a s i o n a  t r a w ' ^ i
następujących:

Holcus lanatus  CH»nig:grAs) t r a w a  miodowa. — F es tuca  elałior 
(H oher  iesenaohwingel).  — F eatuoa pra tensis  (G em einer  V>'ie- 
8eD8chwingrl) , Phleum pratenae (T h im otóeg rnv )  tymoteuBEka.— 
Bromu« gi^anteua (g rosae  T re s p e .— Bromus moiiia (w eiche  T r e i p e .— 
Loll ium perenne (eng l .  Raigrats^ p ra w d z iw y  tak r%adki do nabycia
nronius gi^anteua ^growae Trespe.— Bromus moliis (weiche Trespe.- 
Loliiuoi perenne (engl.  Raigrao^ pratcd%iwy tak r%adki do nabyć 
angielski R a i g n t ,  — Ka których św ie żo ść  i dobroć Bię renty ,  • 

k a id c io  czasu do Bpr*ed«nia za pomiern^ cene w O a i e k u  
pr*y Kentach w cyrkule wadowskim. (9 3 7 -1 -3 )

(904) ( 1 -3 )l la d z c a  lekarsk i

l i r .  S C I R I A L Z  *  D r e z n a
rawiad^mia Sz. Publieznosć, i i  w powrocis x podróiy w  l4 r * S -  
k o w i e  będzie udzielał swej rady r.horym

R a  s ł u c h  i  m o w ę
w hotelu Pollera od dnia 8go do 11 m *ja od 10 godziny zrana 
do 2eJ e południa.

(923) W a ż n e  o g ł o s z e n i e  (3)
K s ię g a r n i i  tF j/d a w n ic tw a  d z ie ł

katolickich i naukowych w  Krakowie
p rzy  g łów nym  liynk ii pod L. 15.

W gospodarstwie wiejskiem u nas,  jest  pewna ilość pomniejszyoh 
i bezcennych produktów, które giną bez korzyści, a które przeoież 

zagraniczny przemysł zuźytecinia. Do tych należą:
szczecina, pióra ze  sk rzy d eł gęsich  

i gruba w ełn a .
Chcąc przeto nastręczyć właścicielom ziemskim sposobność pozby­
wania wzwyż pomienionyoh ar tyku łów , a razem otworzyć sobie 
szersze pole działań księgarskich, ofiaruję przyjmować w zamian 
za książki dane po sumiennych cenach, szczecinę grzbietową tj. 
szczecinę z grzywy (w y ry w an ą ) ,  funt Jeden wiedeński po złp. 3 
czyli kr. 45 m. k. a nawet złp. 4 czyli I fl. m. k. (wedle gatsnku).

Grubą wełnę po złp. 2 czyli 30 kr. m. k., a nawet za lepszą 
złp. 3 czyli 45 kr. m. k.

Za l O Ó O J p i ó r  ze skrzydeł  gęa:o h , pierwszych z brzegu, tj. 
najgrubszych i długich złp. 6 czyli 1 złr .  30 kr.

Księża P r o b o s z c z e ,  z.jmujący się wychowaniem dziatwy wiej­
skiej, n a u c z y c i e l e  s z k ó ł e k ,  w ł a ś c i c i e l e  w i ę k s z y c h  i mniejszych po­
siadłości,  zbierając te produtta  dotąd dla nich bez pożytku trwo­
niące się, przyjdą z łatwością  do książek szkolnej,  naukowej i 
moralnej treści, a oprócz tego:

Każdy dostawiający l O O  f n t .  s z . e z e e i l i y  lub w e ł n y  otrzy­
ma od każdego oentnara jako yraem ium  książek wedle własnego 
wyboru i bezpłatnie za złp. 40 czyli złr .  10 m. k.

Tego rodzaju handel zamienny następujące przedstawia k orzyśc i :
1)  Niedostępne dzisiaj (z  powodu braku pieniędzy) dzieła nau- 

kowo-religijne i moralne, oddań- aa produkt mało ceniony, roz­
szerzą się po k ra ju ,  i między ludnością oświ»ty potrzebującą.

2) Gospodynie nasze zbierając produktu które się do dziś dnia 
marnowały, uczyć się będą nader potrzebnej w tych ozasarh sk r rę -  
tności.

3)  Za towar książek i produkcyj zagranicznych dotąd gotówką 
drogo opłacanych, wysyłać  będziemy nasze krajowe produkta, w ru ­
brykę dochodów niglzie nieliczone.

4) W  końcu: Wydawnictwo dzieł katolickich i naukowych, które 
pomimo Btarań. pr»cy i nakładów założyciela,  twarde przebywa 
chwile, będzie mogło tym sposobrm utrzymzć się .  i w coraz uży­
teczniejsze dzieła zaopatrywać krajową publiczność. A więo: W y ­
dawnictwo tę zamianę produkcyi ogłasza  i n ieodw ołalnie  w żyoio 
wprowadza od Igo maja 1852.

Wielki Skład
przez pp. F e r t l y n n n t l a  Grutach tapicera i K a r o l a  M e l i i l -
l in jg  stolarza w Wiedniu założony w pałacu hrabiego Mentonebi 

S traussgassc  N. 245. 
poleca się licznym wyborem najwykwintniejszych O f i i r i ó n  i 
s t o l a r s k i c h  M c l i l i . gdzie także przyjmują się o b s t a l u n k l  
najwspanialszych umeblować, albo według gotowych już fasonów, 
lub według wskazanego rysunku. Za dobroć materyału pod wzglę­
dem 'fi’i ,  p e l  ó w  jak  równie za pełną guBtu stolarską robotę M e -  
l i i i  podpisani ręczą,  niemnićj obok pomiernego obliczenia kosztów 
opakowania tychże , najtroskliwszego starania w przesyłce dołożyć 
obowiązują się. F. C Jru tS C ll i K .  Schilling;
(879-3  6) właśoicielo sk ładu ,  Burgerspital N. 1100 im 5 Hoff.

gposnun&niu. meteorologiczne.

1w
a

<

8
S

M BAROKI, 
wmitTM p s -  

rysklć j  apro- 
w*d*o»y •!© 

0  * k M g a n m .

swop,
fre& tct

m y b t t o i ć
pŁf-y so d a ś j  
a? powiożrsa

i yy

K M a c sa K

1
Bwśfihal#.

WAM

a whojwbry .

S I A W I tK A

B A P 0W I1T R SN B

s m ia p ia  v r a r a *
V

diąg# dnia 

»d  j 4#

1 ! *
» *io
2 6

26" 11’” , 714 +  11 1 1 3 18 
; „ 11 195' 4* 1 0 1 I  18 
L  11 028j +  6 ^  3 37

pł. zachodni średni 
ppł. zachodni słaby 

zachodni „

pochmurno 
pogoda z chmur.

”

po połud. deszcz drobny 4 - 1 1  5 4 - 7  0

«
n
3

2 ! „ 0”’ 879 ) 4 -  7° 5 
10; „ 1 156 4 -  4 6 
6 27 1 574 i 4 -  2 1

2’” 54 
2 66 
2 25i .

zpł. zachodni średni 
zachodni słaby 

pn.zachodni słaby

pogoda z chmur.

1 :
w południe deszcz 
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